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Medali nie rozdaje się 
po rzucie monetą \6

Medalista olimpijski wśród 
juniorów \7

Z Elbląga trafi ł 
do Bangkoku \8
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– Skąd wziął się pomysł na 

konkurs Skrzydła Warmii 

i Mazur?

– Z bardzo prostej obser-
wacji. Na Uniwersytecie 
Warmińsko-Mazurskim 
w  Olsztynie powstaje 
ogromna liczba cieka-
wych projektów, pomy-
słów i  koncepcji. Część 
z nich żyje tylko w obrębie 
uczelni. Wspólnie z  rek-
torem UWM uznaliśmy, 
że warto stworzyć prze-
strzeń, w  której te idee 
będą mogły wyjść szerzej 
– do regionu, do instytucji 
publicznych, do fi rm. Tak 
powstały Skrzydła War-
mii i Mazur, konkurs dla 

studentów, którzy chcą 
pokazać, jak widzą rozwój 
miejsca, w którym studiu-
ją. A my chcielibyśmy, by 
zostali tu na całe życie.

– Co kwalifi kuje się do 

konkursu?

– Projekty bardzo różne, 
ale zawsze zakorzenione 
w regionie. Studenci pra-
cują w zespołach i propo-
nują rozwiązania dotyczą-
ce konkretnych wyzwań: 
od turystyki i  usług po 
rozwiązania technologicz-
ne czy społeczne. Każdy 
projekt musi pokazać coś 
więcej niż sam pomysł 
– również sposób jego rea-

lizacji. Dzięki temu widać, 
kto potrafi  myśleć projek-
towo, kto umie przekuć 
ideę w plan działania.

– Pierwsza edycja odbyła 

się w ubiegłym roku. Co 

zapamiętał pan z fi nału?

– Przede wszystkim at-
mosferę twórczego na-
pięcia. W auli w Kortowie 
spotkali się studenci, na-
ukowcy, samorządowcy 
i przedsiębiorcy. Projekty 
były bardzo różnorodne. 
Zwyciężył „Lake Quest” 
–  pomysł na grę tereno-
wą i aplikację prowadzącą 
użytkowników do miejsc 
ważnych dla Warmii i Ma-

zur. To ciekawy przykład 
myślenia, które łączy cy-
frowe narzędzia z  odkry-
waniem regionu.

– Trwa druga edycja kon-

kursu. Jak przebiega?

– Zgłoszenia projektów 
przyjmowaliśmy do 20 
lutego. Teraz kapituła 
analizuje prace i  wybiera 
fi nałowe zespoły. Laure-
atów poznamy podczas 
gali planowanej na koniec 
marca. W  skład kapituły 
wchodzą przedstawiciele 
uczelni, administracji i śro-
dowiska gospodarczego. 
To ważne, bo studenckie 
projekty oceniają osoby, 

które na co dzień zajmują 
się rozwojem regionu.

– Konkurs przyciąga także 

zewnętrznych partnerów. 

Co jest tym magnesem?

– Możliwość zobaczenia 
młodych ludzi w działaniu. 
Nie w formule CV czy roz-
mowy kwalifi kacyjnej, lecz 
przy pracy nad projektem. 
Widać sposób myślenia, 
umiejętność współpracy, 
zdolność do przekonywania 
innych. Dla instytucji i fi rm 
działających w  regionie to 
bardzo ciekawa perspektywa.

– Jak pan widzi przyszłość 

tej inicjatywy?

– Chciałbym, aby Skrzyd-
ła Warmii i Mazur stały się 
stałym elementem życia 
akademickiego i regional-
nego, miejscem, gdzie po-
mysły młodych ludzi spoty-
kają się z doświadczeniem 
instytucji i  gospodarki. 
Warmia i Mazury potrzebu-
ją świeżych idei, a studenci 
często mają ich więcej, niż 
przypuszczamy. Konkurs 
pozwala je zobaczyć, a cza-
sem dać im naprawdę do-
bre warunki do lotu.

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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D
ane opracowane na podstawie pomiarów 
wzrostu i  masy ciała wykonywanych 
w przychodniach pokazują, że w Olsztynie 

nadwagę lub otyłość stwierdzono u około 62,2 
procent dorosłych mieszkańców. W podobnej 
sytuacji znajdują się m.in. Białystok, gdzie ten 
wskaźnik wynosi 62,8 procent, oraz Gorzów 
Wielkopolski, który z wynikiem 64 procent 
znalazł się na czele zestawienia. Dla porówna-
nia w niektórych dużych miastach Polski odsetek 
ten jest wyraźnie niższy. W Poznaniu nadwagę lub otyłość 
stwierdzono u 55,8 procent dorosłych, w Krakowie u około 
57,5 procent, a we Wrocławiu u 58,3 procent mieszkańców.

Zestawienie powstało na podstawie analizy obejmują-
cej ponad 13,4 miliona dorosłych pacjentów, u których 
w przychodniach podstawowej opieki zdrowotnej wyko-
nano pomiary wzrostu i masy ciała. Dane zbierano od 
stycznia do lipca 2025 roku, co czyni to badanie jednym 
z największych tego typu projektów w historii polskiej 
ochrony zdrowia. Na podstawie tych informacji obli-

czano wskaźnik BMI, czyli relację masy ciała 
do wzrostu. Wartość powyżej 25 oznacza 

nadwagę, natomiast wynik przekraczający 
30 wskazuje na otyłość.

Z raportów wynika, że nadwaga lub otyłość 
dotyczy już około 64,5 procent dorosłych 
mieszkańców Polski. Lekarze zwracają uwa-

gę na to, że liczby te pokazują skalę zjawiska, 
które coraz częściej określane jest mianem epi-

demii cywilizacyjnej.
Eksperci podkreślają, że nadmierna masa ciała zwiększa 

ryzyko wielu przewlekłych chorób, w tym cukrzycy typu 
2, nadciśnienia tętniczego czy schorzeń układu sercowo-
-naczyniowego. Jednocześnie dane pokazują, że problem 
nie rozkłada się równomiernie w całym kraju – w niektó-
rych miastach i regionach odsetek osób z nadwagą jest 
wyraźnie wyższy niż średnia krajowa.

W najnowszych zestawieniach właśnie do tej grupy zali-
czany jest Olsztyn, który znalazł się wśród miast z jednym 
z najwyższych wskaźników nadwagi i otyłości w Polsce.  AL

BY POMYSŁY Z KORTOWA 
POLECIAŁY W ŚWIAT

Chciałbym, aby Skrzydła Warmii i Mazur stały się stałym elementem 
życia akademickiego i regionalnego, miejscem, gdzie pomysły młodych ludzi 

spotykają się z doświadczeniem instytucji i gospodarki – mówi wojewoda 
warmińsko-mazurski Radosław Król.

Radosław Król, wojewoda warmińsko-mazurski
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OLSZTYN MA PROBLEM Z NADWAGĄ
Otyłość i nadwaga stają się jednym z największych wyzwań zdrowotnych współczesnego 

społeczeństwa. Najnowsze analizy oparte na danych zebranych przez lekarzy podstawowej opieki 
zdrowotnej pokazują, że problem dotyczy już ponad połowy dorosłych Polaków. W zestawieniach 

dotyczących największych miast kraju pojawia się także Olsztyn, który znalazł się w gronie miejsc 
z jednym z najwyższych odsetków osób z nadmierną masą ciała.
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K
iedy oglądamy w pol-
skiej telewizji fi lmy 
dokumentalne o nie-
mieckich obozach 

zagłady, wybudowanych 
przez okupantów w  Pol-
sce, zawsze budzi się w nas 
przerażenie, czasem gniew. 
Każdy zadaje sobie pytanie, 
jak można było dokonać 
ludobójstwa na tak maso-
wą skalę. Jak można było 
z  mordowania milionów 
ludzi różnych narodowości 
i wyznań stworzyć przemysł 
pogardy dla ludzkiej godno-
ści i ludzkiego życia?

Niemcy starali się zatrzeć 
ślady swoich zbrodni, kiedy 
obozy były wyzwalane. Do 
tej pory żyją jednak ostatni 
świadkowie tej potwornej 
historii. Jednym z tych nie-
licznych jest Stanisław Za-
lewski. Ma 100 lat i  nadal 
ma widoczny, wytatuowany 
na ręce numer obozowy. I na-
dal musi walczyć o prawdę!

Może budzić niedowierza-
nie, że od lat bezskutecznie 
walczy o to, żeby w niemie-
ckich gazetach przestano 
pisać o „polskich obozach”. 
Na kolejnych rozprawach 
sądowych domaga się prze-
prosin. I choć sąd niedawno 
przyznał mu jako zadość-
uczynienie za niemieckie 
kłamstwa 50 tysięcy złotych, 
to nadal nie usłyszał zwykłe-
go „przepraszamy”!

To dlatego, jak informują 
redakcję „Gazety Olsztyń-
skiej” prawnicy ze stowarzy-
szenia Patria Nostra, sprawa 
wytoczona przez Stanisława 
Zalewskiego niemieckiemu 
wydawcy „Mittelbayerische 
Zeitung” znowu trafi ła do 

Sądu Najwyższego. Olsztyń-
scy prawnicy złożyli kasację. 
Chodzi o rozstrzygnięcie, czy 
o przeprosinach może decy-
dować polski sąd.

– Sprawa trwa od 2017 
roku. Pan Stanisław żądał 
w pozwie trzech rzeczy. Po 
pierwsze przeprosin. Po 
drugie zakazu używania 
kłamliwego zwrotu. Po 
trzecie 50 tysięcy złotych na 
cel społeczny, dla Związku 
Byłych Więźniów, którego 
jest honorowym prezesem 
– relacjonuje nam mec. Lech 
Obara z Olsztyna.

Dodaje, że Sąd Apelacyjny 
w Warszawie uznał, iż pol-
ski sąd może zająć się tylko 
tym trzecim punktem, czyli 
pieniędzmi. Po przeprosiny 
i  zakaz używania zwrotu 
„polski obóz zagłady” odesłał 
do sądu w Niemczech.

– Sprawa przez te lata 
przeszła przez wszystkie 
instancje sądowe w Polsce. 
Sąd Okręgowy w  Warsza-
wie początkowo uznał, że 
polskie sądy mają jurysdyk-
cję do rozpoznania sprawy. 
Tak jak uznały sądy we 
wcześniejszych sprawach 
przeciwko ZDF, „Die Welt” 

i  „Focus On-
line” – przypo-
mina adwokat ze stowarzy-
szenia Patria Nostra.

Jednak w sprawie Stanisła-
wa Zalewskiego Sąd Apela-
cyjny nabrał wątpliwości i – 
ku zaskoczeniu 100-letniego 
byłego więźnia niemieckie-
go obozu zagłady – o drogę 
orzekania zapytał Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Euro-
pejskiej. A TSUE uznał, że 
choć polski sąd może przy-
znać fi nansowe zadośćuczy-
nienie, to przeprosin i zakazu 
dalszego nazywania obozów 
zagłady „polskimi” można 
się domagać jedynie tam, 
gdzie siedzibę ma wydawca 
używający kłamliwych okre-
śleń, czyli w Niemczech.

Stanisław Zalewski i  jego 
pełnomocnicy nie odpuścili. 
Wcześniejszą kasację poparł 
rzecznik praw obywatel-
skich. To wówczas Sąd Naj-
wyższy polecił sądom w War-
szawie jeszcze raz sprawdzić, 
czy zakłamywanej prawdy 
nie da się jednak objąć pol-
ską ochroną. Teraz do sądu 
trafi ła kolejna kasacja.

– Nasza obecna kasacja jest 
precedensem. Dlatego to 

tak ważna sprawa – tłuma-
czy „Gazecie Olsztyńskiej” 
Lech Obara. – Dotyczy po-
tencjalnych przypadków, 
w których Polacy dotknięci 
zakłamywaniem historii 
przez zagraniczne media po-
winni mieć realny dostęp do 

ochrony sądowej, 
występując przed 
polskimi sądami, 
nawet jeśli pub-
likacja pochodzi 
od zagranicznego 
wydawcy – pod-
kreśla.

Zdaniem adwokata z Pa-
tria Nostra domaganie się 
przeprosin nie musi mieć 
„globalnego” charakteru. 
Pełnomocnik byłego więźnia 
Auschwitz twierdzi, że sąd 
może dostosować ich treść, 
formę i sposób publikacji do 
zakresu swojej jurysdykcji.

W tle jest historia Karola 
Tendery, innego więźnia Au-
schwitz. Wygrał z niemiecką 
telewizją ZDF, ale nie do-
czekał wykonania wyroku 
w Niemczech. Teraz podob-
nie zegar tyka przy sprawie 
Stanisława Zalewskiego. I od 
decyzji Sądu Najwyższego 
zależy odpowiedź na pyta-
nie, czy ostatni świadkowie 
zbrodni w niemieckich obo-
zach zagłady doczekają spra-
wiedliwości, czy też prawda 
o  nich zostanie zatarta, 
tak jak próbowali to robić 
Niemcy, mordując świad-
ków swoich zbrodni.

– Pan Stanisław kilka mie-
sięcy temu skończył 100 lat. 
Razem z nim czekamy, żeby 
sprawiedliwość wsparła 
prawdę –  stwierdza mec. 
Lech Obara. JAN BERDYCKI

STULATEK Z AUSCHWITZ 
NADAL WALCZY O PRAWDĘ

Sąd Rejonowy w Działdowie wydał 

wyrok w sprawie dotyczącej wyko-

rzystania sztucznej inteligencji do 

stworzenia zmanipulowanego nagra-

nia godzącego w dobre imię byłego 

burmistrza Lidzbarka Macieja Sitarka. 

Sprawa ta była jedną z pierwszych 

w regionie, w których technologia sztucznej inteligencji 

została wykorzystana do imitacji głosu osoby publicznej 

i stała się przedmiotem postępowania karnego.

Jak ustalił sąd, 1 stycznia 2024 roku w mediach społecz-

nościowych opublikowano fi lm zatytułowany „Szemrana 

monokracja”. Materiał zawierał nagranie audio, w którym 

przy użyciu narzędzi AI odtworzono głos Macieja Sitarka. 

Nagranie miało sprawiać wrażenie autentycznej wypowie-

dzi burmistrza. W rzeczywistości była to wygenerowana 

wiadomość głosowa, przypisująca samorządowcowi słowa 

oraz opinie, których nigdy nie wypowiedział.

Według ustaleń sądu treść nagrania sugerowała m.in. 

nadużywanie stanowiska oraz nieuczciwe działania wobec 

mieszkańców. Mogło to doprowadzić do utraty zaufania pub-

licznego oraz poniżenia samorządowca w opinii społecznej.

Sąd Rejonowy w Działdowie uznał jednego z radnych za 

winnego popełnienia przestępstwa zniesławienia za pomo-

cą środków masowego komunikowania się, określonego 

w art. 212 § 2 Kodeksu karnego. Wymierzył mu karę grzywny 

w wysokości 200 stawek dziennych po 40 złotych każda. 

Dodatkowo zasądzono 10 tysiące złotych nawiązki na rzecz 

Macieja Sitarka oraz 300 złotych tytułem zwrotu kosztów 

postępowania.  Wyrok wydany przez Sąd Rejonowy w Dział-

dowie jest nieprawomocny. 

Wątek wykorzystania zmanipulowanych nagrań nie kończy 

się jednak na sprawie byłego burmistrza. Niedawno w po-

dobnej sytuacji znalazł się obecny burmistrz Lidzbarka 

Andrzej Piątkowski.

Jak już informowała „Gazeta Olsztyńska”, w internecie 

zaczęły pojawiać się materiały audio zawierające wypowie-

dzi przypisywane włodarzowi Lidzbarka, które według niego 

miały zostać wygenerowane przy użyciu sztucznej inteligen-

cji. Nagrania zawierały treści mogące wprowadzać opinię 

publiczną w błąd oraz godzić w dobre imię samorządowca.

W specjalnym świadczeniu opublikowanym na ofi cjalnym 

profi lu Andrzej Piątkowski odniósł się do sprawy, podkre-

ślając, że wszystkie jego działania są zgodne z prawem oraz 

prowadzone w interesie mieszkańców.

Burmistrz zaznaczył również, że zarówno on, jak i jego 

rodzina zostali przedstawieni w fałszywym świetle, co sta-

nowi dla nich szczególnie trudną sytuację. Sprawa została 

skierowana na drogę prawną.

Specjaliści zajmujący się bezpieczeństwem cyfrowym zwra-

cają uwagę na to, że rozwój sztucznej inteligencji umożliwia 

dziś niemal perfekcyjne odtworzenie głosu konkretnej 

osoby na podstawie krótkich próbek nagrań dostępnych 

w internecie.

AI W SŁUŻBIE KŁAMSTWA. 
BYŁY BURMISTRZ 

WYGRAŁ W SĄDZIE
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 REKLAMA 

Stuletni były więzień Auschwitz znów walczy w sądzie o prawdę. Stanisław 
Zalewski chce w Polsce przeprosin od niemieckiego wydawcy za kłamstwo 

o „polskim obozie zagłady” w Treblince. Sąd w Warszawie odsyła go po te słowa 
do Niemiec. Sprawa kasacyjna trafi ła do Sądu Najwyższego.
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CZWARTEK  05.03.2026CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

Aż w ponad 50 procentach długowieczność może 
zależeć od genów. Tak wynika z najnowszych 

wyliczeń opublikowanych przez naukowe pismo 
„Science”. Nadal jednak wiele zależy od stylu 

życia – zastrzegają autorzy badania.

Z 
dotychczasowych badań wynikało, że wpływ ge-
nów na długość życia jest znaczący, ale nie prze-
kracza 20-25 procent. Wydawało się, że o tym, jak 

długo żyjemy, decyduje głównie środowisko, w którym 
przebywamy, oraz styl życia, przede wszystkim dieta 
i aktywność fi zyczna.

Autorzy najnowszych badań, którymi są specjaliści z In-
stytutu Naukowego Weizmanna w Izraelu, uważają, że 
dotychczas brano pod uwagę dane dotyczące bliźniąt 
oraz rodzeństwa z dawnych czasów, gdy ogromny wpływ 
na długość życia miały infekcje, brak higieny oraz wy-
padki. Na skutek groźnego zakażenia umierali ludzie 
z dobrymi genami, którzy mogliby żyć znacznie dłużej.

Gówny autor opracowania prof. Uri Alon tłumaczy, 
że w najnowszych analizach posłużono się modelem 
matecznym, który w danych dotyczących długości życia 
sięgających w przeszłość pomija tego rodzaju okoliczno-
ści. Jego zdaniem dzięki temu ocena wpływu genów na 
długość życia jest bardziej miarodajna. – Wpływ genów 
ujawnił się w pełni – zaznacza izraelski naukowiec.

Genów nie należy jednak przeceniać. Osoby, których 
bliscy krewni żyli dłużej, nie powinni sądzić, że nie mu-
szą dbać o styl życia. Według prof. Alona, jeśli dają nam 
one szanse przeżyć na przykład 80 lat, to nie dbając 
o zdrowie, będziemy żyć 75 lat albo krócej. Z kolei ko-
rzystny styl życia i poddawanie się dostępnym szczepie-
niom może sprawić, że będziemy żyć 85 lat. To jednak 
nie znaczy, że możemy żyć nawet 100 lat i więcej. Do tego 
trzeba mieć odpowiednią biologię, czyli geny zmniej-
szające ryzyko poważnych chorób i wydłużające życie.

Niektóre fragmenty DNA wpływają na ryzyko cho-
rób sercowo-naczyniowych oraz nowotwory, lecz 
jednocześnie zależy ono od stylu życia. Na poziom 
cholesterolu wpływają zarówno geny, jak i to, jak się 
odżywiamy. Przykładem jest też osteoporoza, zwięk-
szająca łamliwość kości, co ma szczególne znaczenie 
w starszym wieku. Podatność na to schorzenia zależy 
od genów i stylu życia, w tym najbardziej od diety i ak-
tywności fi zycznej, i to już od najmłodszych lat.

Na długowieczność nie wpływa tylko jeden gen, lecz 
cały ich kompleks, który nie został jeszcze w pełni po-
znany. Postęp w badaniach jest jednak ogromny i coraz 
lepiej można określić, kto ma więcej genów długo-
wieczności. Poznanie tych fragmentów DNA daje też 
nadzieję, że w przyszłości będzie można opracować leki 
zwiększające szanse wydłużenia naszego życia.

Bardzo ważna jest nie tylko liczba przeżytych lat, ale tak-
że długość życia w dobrej kondycji i bez poważniejszych 
schorzeń. A to zależy zarówno od genów, jak i od stylu życia 
oraz dostępu do odpowiedniej opieki medycznej. PAP/RED

DŁUGOWIECZNOŚĆ 
ZALEŻY OD GENÓW?

LEILA Z OLSZTYNA 

WYBRAŁA!
We wtorek w „Gazecie Olsztyńskiej” opisaliśmy niezwykłą ofertę domu i pieniędzy 

dla pani Leili z olsztyńskiego szpitala. Dziś wiemy więcej. Fundacja Kai Godek 
twierdzi, że wiadomość dotarła do pacjentki, a ona zrezygnowała z aborcji.
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W
e wtorkowym 
numerze „Gaze-
ty Olsztyńskiej”, 
na pierwszej 

stronie informowaliśmy 
o niezwykłej propozycji dla 
pani Leili, Gruzinki w  15. 
tygodniu ciąży, która od ja-
kiegoś czasu jest pacjentką 
Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego w  Ol-
sztynie. Anonimowy, bar-
dzo zamożny darczyńca za 
pośrednictwem fundacji 
Życie i Rodzina zadeklaro-
wał, że chce podarować jej 
rodzinie nowo wybudowa-
ny dom o powierzchni około 
110 metrów kwadratowych 
oraz zapewnić comiesięcz-
ne wsparcie finansowe 
co najmniej do pełnolet-
niości dziecka. Warunek 
jest jeden: nie może dojść 
do aborcji.

We wtorek późnym wie-
czorem w  mediach spo-
łecznościowych pojawił się 
wpis Kai Godek. Aktywist-
ka napisała, że Leila zre-
zygnowała z aborcji. Utrzy-
mywała, że pacjentka „nie 
zabije swojego poczętego 
dziecka”, choć zastrzegła, że 
wokół niej nadal krążą pro-
aborcyjni działacze. W tym 
samym wpisie opisała pró-
bę dostarczenia na oddział 
tabletek poronnych i namó-
wienia kobiety do tego, by 
wzięła je „po cichu, wbrew 
lekarzom”. Według Godek 
Leila tabletek nie przyjęła, 
wciąż jest hospitalizowana, 
a jej stan ma „iść ku dobre-
mu”. Te relacje pochodzą 
wyłącznie od fundacji – na 
razie nie zostały niezależ-
nie potwierdzone.

Dzień później zadzwonili-
śmy do Kai Godek i poprosi-
liśmy o szczegóły. W rozmo-
wie i w późniejszym SMS-ie 
aktywistka podtrzymała 
swoje słowa. Poinformo-
wała nas, że przedstawiciel 
darczyńcy skontaktował się 
z osobą ze szpitala, a wiado-
mość o ofercie domu i wie-
loletniego wsparcia została 
przekazana pani Leili. Za-
znaczyła, że ze względu na 
dobro pacjentki, jej dziecka 
oraz bezpieczeństwo pośred-
niczących w kontakcie osób 
nie ujawni nazwisk ani do-
kładnego przebiegu rozmów.

Z ustaleń fundacji wyni-
ka – tak relacjonuje Godek 
– że wcześniej część otocze-
nia Leili miała podawać 
w wątpliwość prawdziwość 
oferty i  przekonywać, że 
darczyńca jest wymysłem. 
Właśnie dlatego, jak mówi, 
tak ważne było, aby ktoś 
zaufany na miejscu mógł ją 
osobiście zapewnić, że po-
moc jest realna.

Równolegle postanowi-
liśmy zweryfi kować infor-
macje w szpitalu. Skontak-
towaliśmy się z  dyrekcją 
Wojewódzkiego Szpitala 

Specjalistycznego w Olszty-
nie i poprosiliśmy o komen-
tarz do opisywanej w całej 
Polsce sprawy. Rzeczniczka 
placówki Marta Gołąb-Ko-
cięcka odmówiła udzielenia 
informacji o pacjentce.

– Nie udzielamy żadnych 
informacji na temat na-
szych pacjentów ani nie 
komentujemy medialnych 
doniesień –  powiedziała 
w rozmowie z  „Gazetą Ol-
sztyńską”.

Historię Leili jako pierw-
szy nagłośnił portal OKO.
press. Z relacji wynikało, że 
ciężarna Gruzinka od koń-
ca grudnia była z przerwami 
hospitalizowana, cierpiała 
na niepowściągliwe wy-
mioty ciężarnych, wymio-
towała krwią, była żywiona 

pozajelitowo, miała cukrzy-
cę i  przerażająco się bała. 
Portal pisał, że domaga się 
aborcji, a szpital zwleka.

Po tej publikacji sprawą 
zajęły się największe re-
dakcje w kraju. W kolejnych 
dniach zaczęły jednak na-
pływać sygnały, że medial-
ny obraz może być niepełny. 
Kaja Godek w rozmowach 
z  naszą redakcją przeko-
nywała, że sytuacja na od-
dziale wygląda inaczej, niż 
opisano to w  części ogól-
nopolskich mediów. Mó-
wiła o bardzo dużej presji 
środowisk proaborcyjnych 
i o tym, że część personelu 
– jak twierdziła – miała mieć 
wątpliwości co do narracji, 
która poszła w świat.

 JAN BERDYCKI

NAJGŁOŚNIEJSZE SPORY O ABORCJĘ PO 2020 ROKU
Po wyroku Trybunału Konstytucyjnego z 2020 roku, który 

usunął z ustawy przesłankę ciężkich wad płodu, kolejne 

przypadki ciężarnych kobiet trafi ały stawały się tematem 

newsów. Głośne były m.in. sprawy pacjentek z Pszczyny, 

Nowego Targu czy Krakowa. Rodziny zarzucały szpitalom 

zwłokę i strach przed odpowiedzialnością, a ulice zapełnia-

ły się protestującymi. Olsztyński przypadek Leili stał się 

najnowszym ogniwem tego gorącego łańcucha sporów.
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OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24
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KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:« ¬­ ®¯¬°±²³°­´±µ ¶ ²¯ ®°·¸µ¹ ²¯ º¯²³» ¼½»¾¾« ¬­ ¿¸¯À±µÁ ÂÀ¯²ÃÁ Ä³¿­À¸±µÁ ®°·¸±µ ¶ ²¬°­ ®¯®À³±²¬°±º¯¿ º¯²³» Å»¾¾Æ¼½»¾¾
*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 
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— We Włoszech mieliśmy 

fuksa?

— W sporcie, jak w życiu, 
trzeba mieć trochę szczęś-
cia, ale olimpijskich meda-
li nie rozdaje się po rzucie 
monetą. Nie ma drogi na 
skróty, a  za każdym suk-
cesem stoi pot, krew i łzy. 
Tak też było w  Mediola-
nie i Cortinie d’Ampezzo, 
gdzie Kacper Tomasiak, 
Paweł Wąsek i  Władimir 
Semirunnij wspięli się na 
sportowy Olimp.

— I z ręką na sercu może 

pan minister powiedzieć, 

że przed igrzyskami 

wierzył w cztery medale 

i 16 miejsc w czołowej 

ósemce?

— To nie jest, a właściwie 
nie była kwestia wiary, tyl-
ko obiektywna ocena po-
tencjału naszej reprezen-
tacji. Ale tak, wierzyłem 
w ten wynik. Poza tym za-
wsze trzeba mierzyć wyso-
ko, bo spisywany na straty 
Dawid niejednokrotnie 
może pokonać faworyzo-
wanego Goliata.

— Kacper Tomasiak był 

takim Dawidem?

— Tylko do pewnego 
stopnia. Mówimy prze-
cież o  zawodniku, który 
w tym sezonie w zawodach 
Pucharu Świata dwukrot-
nie zajął piąte miejsce. 
Kacper jechał na igrzyska 
z dużymi nadziejami i wy-
strzelił z formą w idealnym 
momencie. W  Predazzo 
była petarda.

— Dzięki temu honor pol-

skiej zimowej dyscypliny 

narodowej został urato-

wany.

— Po sukcesach Ada-
ma Małysza, Kamila Sto-
cha, Piotra Żyły i Dawida 
Kubackiego na polskich 
skoczkach ciąży presja 
i  są wysokie oczekiwania 
związane z  kontynuacją 

osiągania spektakularnych 
wyników. Miejsca w  top 
10 wydają się nam wręcz 
obowiązkiem i  właściwie 
nawet już nas nie cieszą. 
Ale Kacper Tomasiak pa-
radoksalnie jeszcze pod-
niósł poprzeczkę, dołącza-
jąc do Ireny Szewińskiej, 
Justyny Kowalczyk i Oty-
lii Jędrzejczak, czyli ikon 
polskiego sportu, które na 
jednych igrzyskach zdoby-
ły trzy medale.

— Wiem, że nie lubi pan 

mówić o punktach, ale we 

Włoszech zdobyliśmy ich 55.

— Nie lubię mówić 
w kontekście sportu dzieci 
i młodzieży. W przypadku 
zawodowców sprawa wy-
gląda inaczej, bo tych 55 
olimpijskich punktów, na 

które składają się miejsca 
od pierwszego do ósmego, 
ma zupełnie inną wartość. 
Przypomnę tylko, że w Pe-
kinie tych punktów było 
38, a  w Pjongczangu 34. 
Postęp jest zatem zauwa-
żalny i pozytywnie rokuje 
na przyszłość.

— Ile trzeba wyłożyć 

pieniędzy, by zdobyć 55 

punktów?

— W  latach 2023-2026 
Ministerstwo Sportu I Tu-
rystyki na przygotowania 
polskich sportowców do 
zimowych igrzysk olim-
pijskich przeznaczyło 115 
milionów złotych. Nota-
bene niebawem wypłacimy 
nagrody i stypendia spor-
towcom, którzy stanęli na 
olimpijskim podium.

— O jakich kwotach mówi-

my?

— W  sumie będzie to 
około 2,5 miliona złotych, 
z  czego 1,5 miliona zło-
tych otrzymają medaliści 
i  ich trenerzy, 750 tysięcy 
złotych wpłynie na konto 
Polskiego Związku Nar-
ciarskiego, a  250 tysięcy 
złotych zasili budżet Pol-
skiego Związku Łyżwiar-
stwa Szybkiego. Stypen-
dia dostaną też zawodnicy 
i  zawodniczki, którzy we 
Włoszech uplasowali się 
w czołowej ósemce.

— I to wystarczy, by 

zabezpieczyć sukcesy na 

przyszłość?

— Bez pieniędzy nie ma 
zawodowego sportu, ale 
problem jest bardziej zło-
żony, albowiem polski 
sport przez lata nie miał 
stworzonej kompleksowej 
strategii rozwoju. Mówiąc 
nieskromnie, dopiero my 
zajęliśmy się tym tema-
tem systemowo. Jesteśmy 
już po szerokich konsulta-
cjach społecznych i za kil-
ka miesięcy przedstawimy 
konkretny dokument, tj. 
strategię rozwoju sportu. 
Wszystko musi mieć jednak 

ręce i nogi, dlatego pracuje-
my nad długofalowymi roz-
wiązaniami, masterplana-
mi dotyczącymi rodzimych 
związków sportowych. Nie 
bez znaczenia będzie rów-
nież wplecenie w ten system 
Instytutu Sportu, o którego 
rozwój musimy bezsprzecz-
nie zadbać.

— Rozumiem, że w tęże 

strategię wpisany jest 

rozwój infrastruktury, któ-

ra, jeżeli chodzi o sporty 

zimowe, wciąż pozostawia 

wiele do życzenia.

— Nie od razu Kraków 
zbudowano, ale chciałbym 
zaznaczyć, że mamy na 
tym polu już pewne suk-
cesy. Tylko w latach 2024-
2025 w ramach programu 
budowy lodowisk dofi nan-
sowaliśmy 94 inwestycje 
na łączną kwotę 211 mi-
lionów złotych. Natural-
nie zdajemy sobie sprawę, 
że potrzeby są znacznie 
większe, dlatego zaplano-
waliśmy rozmowy z preze-
sami Polskiego Związku 
Łyżwiarstwa Figurowego 
i  Polskiego Związku Łyż-
wiarstwa Szybkiego na 
temat budowy hal tre-
ningowych, pełnowymia-

rowych lodowisk o  wy-
miarach 30 x 60 metrów. 
Warto też wspomnieć 
o 7,2 miliona złotych, któ-
re przeznaczyliśmy na tor 
saneczkowy z kompozyto-
wych elementów prefa-
brykowanych. Tor, który 
powstanie w  Karpaczu, 
będzie miał 520 metrów 
długości, osiem zakrętów 
i będzie pierwszą tego typu 
budową w naszym kraju.

— Najbliższe zimowe igrzy-

ska olimpijskie odbędą się 

we francuskich Alpach, 

ale wcześniej czeka nas 

olimpiada w Los Angeles. 

Po paryskiej klapie jest 

szansa na sukces w Kali-

fornii?

— Gdybym miesiąc 
temu powiedział panu, 
że polski skoczek wróci 
z  Włoch z  trzema meda-
lami, to w najlepszym wy-
padku ironicznie by się 
pan uśmiechnął. Wierz-
my zatem w naszych spor-
towców, wspierajmy ich, 
a  porażki traktujmy jak 
źródło wiedzy. Wiadomo 
przecież: „Co należy zrobić 
po upadku? To, co robią 
dzieci: podnieść się”.  

MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

MEDALI NIE ROZDAJE SIĘ 
PO RZUCIE MONETĄ

Gdybym miesiąc temu powiedział panu, że polski skoczek wróci z Włoch z trzema medalami, to w najlepszym wypadku 
ironicznie by się pan uśmiechnął. Wierzmy zatem w naszych sportowców, wspierajmy ich, a porażki traktujmy jak źródło 

wiedzy — mówi Ireneusz Nalazek, wiceminister sportu i turystyki, który w rozmowie z „Gazetą Olsztyńską” podsumowuje 
igrzyska olimpijskie we Włoszech i opowiada o ministerialnych planach rozwoju polskiego sportu.

Ireneusz Nalazek, wiceminister sportu i turystyki
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 REKLAMA 

SPRINTEM

PIŁKA NOŻNA\\\ W rewanżowym meczu półfi nału Pucharu 

Króla Barcelona pokonała 3:0 Atletico Madryt . Nie awansowała 

jednak do fi nału, gdyż pierwsze spotkanie przegrała 0:4. W ka-

drze gospodarzy nie znalazł się kontuzjowany Robert Lewandow-

ski. Bramkarz Wojciech Szczęsny był na ławce rezerwowych.

KOSZYKÓWKA\\\ Wyniki 15. kolejki III ligi: Gremi Gdańsk - 

AZS Politechnika Gdańska 87:88, Polonia Pasłęk - Wilki Ełk 

79:62, Defenders Kwidzyn - BSA AMW Arka Gdynia 92:74, 

JBC Olsztyn - Orka Iława Basketball 80:63, Energa Basket-

ball Elbląg - AZS UWM Olsztyn (20 marca). 

PO 15 KOLEJKACH
  1. Gremi 27 1323:997  

  2. Defenders* 26 1191:945  

  3. JBC 26 1240:1133  

  4. Politechnika 25 1191:1020  

  5. Elbląg*  23 1144:1075

  6. AZS UWM* 21 1109:1012  

  7. Arka 21 1079:1212  

  8. Wilki 19 1013:1296  

  9. Polonia 17 960:1180  

10. Orka* 14 767:1147

* mecz mniej  

SIATKÓWKA\\\ Wyniki III ligi: Atak Elbląg - Cresovia Górowo 

Iławeckie 2:3 (25:13, 29:31, 25:14, 22:25, 12:15), Energa AZS UWM 

Olsztyn - SMS 4M Energy Działdowo 3:0 (25:21, 25:23, 25:15). 

III LIGA
1. Atak 30 35:14  

2. Stawiguda 30 33:14  

3. Cresovia* 26 30:16  

4. AZS UWM* 20 24:21  

5. Kozłowo* 19 23:21  

6. Gietrzwałd** 12 16:24  

7. Działdowo* 10 14:27  

8. Mrągowo 0 1:39

* mecz mniej ** 2 mecze mniej

PIŁKA RĘCZNA\\\ 12. kolejka II ligi mężczyzn, niedziela: 

BSMS Bartoszyce - Borys Usar Kwidzyn (15), Szczypiorniak 

II Olsztyn - Handball Team FENIX Bydgoszcz (17); wtorek: 

Wybrzeże II Gdańsk - Wybrzeże III Gdańsk.

M
istrzostwa świata 
juniorów pierw-
szy raz zorganizo-
wano w 1977 roku 

w  szwajcarskim Sainte-
-Croix. Odbywają się co 
roku. Łącznie polscy skocz-
kowie zdobyli 14 medali 
zawodów tej rangi, w  tym 
trzy złote.

Biało-czerwoni pierwszy 
raz stanęli na podium MŚJ 
w 2004 roku w norweskim 
Stryn. Niespełna 18-letni 
wówczas Rutkowski wygrał 
konkurs indywidualny oraz 
zajął drugie miejsce w dru-
żynowym wraz z Kamilem 
Stochem, Stefanem Hulą 
i Dawidem Kowalem. Adam 
Małysz widział Rutkowskie-
go w roli swojego następcy. 
W  sezonie 2003/04 roku 
Rutkowski został trzecim 
Polakiem, który przekro-
czył odległość 200 metrów, 
skacząc 201,5 m w Planicy. 
W  swoim najlepszym wy-
stępie w zawodach Pucha-
ru Świata zajął 15. miejsce 
w Zakopanem.

Po kłopotach z  alkoho-
lem, dyscypliną i nadwagą 
Rutkowski w  2005 roku 
został wykluczony z kadry 
narodowej. Jest uznawa-
ny za jeden z największych 
zmarnowanych talentów 
w polskich skokach narciar-
skich. Zmarł w wieku 37 lat 
wskutek nagłego zatrzyma-
nia krążenia.

Losy pozostałych medali-
stów ze Stryn potoczyły się 
inaczej. Kowal nie zrobił 
wielkiej kariery, Hula przez 
lata był ważnym ogniwem 
reprezentacji Polski, nato-
miast Stoch został jednym 
z  najbardziej utytułowa-
nych skoczków w  historii. 
Trzykrotnie wygrał Turniej 
Czterech Skoczni, zdobył 
dwie Kryształowe Kule, dwa 
złote medale mistrzostw 
świata i  trzy złote medale 
olimpijskie. Stał też na po-
dium MŚ w lotach. 38-latek 
po tym sezonie zakończy 
swoją bogatą karierę.

W 2005 roku w fi ńskim 
Rovaniemi Stoch wraz 
z  Piotrem Żyłą, Pawłem 
Urbańskim i  Wojciechem 
Toporem wywalczyli srebro 
MŚJ w konkursie drużyno-
wym. 39-letni obecnie Żyła 
jest najstarszym zawodni-
kiem w  polskiej kadrze. 
Wygrał dwa konkursy 
Pucharu Świata i  zdobył 
siedem medali MŚ, w tym 
trzy złote.

Na Średniej Krokwi w Za-
kopanem w  2008 roku 
brązowy medal drużynowo 
zdobyli Kowal, Krzysztof 
Miętus, Łukasz Rutkowski - 
brat Mateusza - oraz Maciej 
Kot, który skacze do dziś 
i  zrobił potem największą 
karierę z tej czwórki. Dru-
żynowo wywalczył złoty 
i brązowy medal MŚ, a także 
brązowy medal olimpijski. 
Szczyt jego kariery przypadł 
na 2017 rok, gdy wygrał 
dwa konkursy PŚ.

W 2009 roku Kot świetnie 
zaprezentował się podczas 
MŚJ w Szczyrbskim Jezio-
rze na Słowacji. Był drugi 
indywidualnie, a  wraz ze 
swoim bratem Jakubem, 
Andrzejem Zapotocznym 
i  Grzegorzem Miętusem 
zdobył srebro w drużynie.

Trzy lata później w ture-
ckim Erzurum Polacy zdo-
byli dwa srebrne medale - 
indywidualny Aleksandra 
Zniszczoła, który stanął 

też na podium w konkur-
sie drużynowym razem 
z Tomaszem Byrtem, Bart-
łomiejem Kłuskiem i Kle-
mensem Murańką, który 
jako nastolatek był uzna-
wany za złote dziecko pol-
skich skoków. W 2013 roku 
podobny dublet w czeskim 
Libercu zanotował Mu-
rańka - drugi indywidu-
alnie i  drużynowo wraz 
z Krzysztofem Biegunem, 
Kłuskiem i Zniszczołem.

Biało-czerwonym najle-
piej poszło jednak w 2014 
roku we włoskim Predazzo. 
Wolny po zwycięstwie 
w  konkursie indywidual-
nym, sięgnął też po złoto 
ze Zniszczołem, Biegunem 
i Murańką.

Polscy skoczkowie na ko-
lejny medal MŚJ czekali 
przez dziewięć lat. W 2023 
roku w  kanadyjskim 
Whistler Jan Habdas był 
trzeci w konkursie indywi-
dualnym, a w drużynowym 
sięgnął po srebro z Marci-
nem Wróblem, Klemensem 
Joniakiem i....Kacprem 
Tomasiakiem, który miał 
wtedy 16 lat.

Historia polskich sukce-
sów na MŚJ pokazuje, że 
choć często są wyznaczni-
kiem dużego potencjału, to 
nie zawsze przekładają się 
na sukcesy w seniorskiej ka-
rierze. Zdolny junior może 
być potem przeciętym lub 

słabym skoczkiem, a nawet 
bardzo wcześnie zakoń-
czyć karierę.

Rzadko zdarza się, żeby 
zawodnik uczestniczący 
w MŚJ był już multimeda-
listą olimpijskim, tak jak 
Tomasiak, który w  lutym 
w Predazzo wywalczył dwa 
srebra i brąz, co stanowiło 
75 procent dorobku me-
dalowego całej reprezenta-
cji Polski.

Podczas ubiegłorocznych 
MŚJ w  amerykańskim 
Lake Placid Stephan Em-
bacher obronił mistrzow-
ski tytuł, triumfując in-
dywidualnie i drużynowo. 
W  Lillehammer trzeci 
raz z  rzędu może sięgnąć 
po tytuł indywidualnego 
mistrza świata juniorów. 
Łącznie ma w  dorobku 
sześć złotych medali im-
prezy tej rangi. 20-letni 
Austriak zajmuje obecnie 
siódme miejsce w klasyfi -
kacji generalnej Pucharu 
Świata, w której Tomasiak 
jest na 17. pozycji. Emba-
cher wraz z Janem Hoer-
lem zdobył złoty medal 
olimpijski w  duetach i  w 
Lillehammer będzie głów-
nym rywalem Polaka.

Spośród zawodników ry-
walizujących w  Pucharze 
Świata, w Lillehammer wy-
stąpią też m.in. Szwajcar 
Felix Trunz, Kazach Ilja 
Mizernych, Słowak Hektor 

MEDALISTA OLIMPIJSKI 
WŚRÓD JUNIORÓW

SKOKI NARCIARSKIE\\\ Kacper Tomasiak jest jedną z gwiazd mistrzostw świata 
juniorów w narciarstwie klasycznym w Lillehammer. 19-latek skoczek, trzykrotny medalista 

olimpijski, dzisiaj wystąpi w konkursie indywidualnym, a w sobotę w drużynowym.
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Kacper Tomasiak na olimpijskiej dużej skoczni w Predazzo 

Kapustnik i  Amerykanin 
Jason Colby - ubiegłoroczny 
wicemistrz świata juniorów 
z Lake Placid.

Czwartkowy konkurs in-
dywidualny na normalnej 
skoczni w Lillehammer roz-
pocznie się o godzinie 16.30.
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TABELA GRUPY A II LIGI KOSZYKARZY: 1. TARNOVIA TARNOWO 
PODGÓRNE - 45 PKT; 2. AZS UMK TORUŃ - 44; 3. MKK GNIEZNO - 44 (...) 

10. ENERGA BASKETBALL ELBLĄG - 38

CZWARTEK-ŚRODA 05-11.03.2026

Z
amojski pierwsze 
koszykarskie kroki 
stawiał w elbląskim 
Truso (2003-05), 

potem jeden sezon spę-
dził w lidze akademickiej 
w  USA, po powrocie do 
Polski w  latach 2006-13 
był zawodnikiem klubów 
z  Trójmiasta, potem sie-
dem lat (2013-20) spędził 
w Stelmecie Zielona Góra, 
a bogatą karierę zakończył 
w  2021 roku w  Anwilu 
Włocławek. Wychowanek 
Truso stał się najbardziej 
utytułowanym zawodni-
kiem w historii koszykar-
skiej ekstraklasy, bowiem 
aż dziesięć razy cieszył 
się ze zdobycia mistrzo-
stwa Polski!

Jednak 2021 rok ozna-
czał jedynie rozstanie 
z  koszykówką 5x5, bo-
wiem od tego momentu 
postanowił skupić się na 
błyskawicznie zyskującej 
popularność koszykówce 
3x3. W tej odmianie Prze-
mysław Zamojski szybko 
zaczął odnosić sukcesy, 
w efekcie jest najbardziej 
doświadczonym polskim 
koszykarzem w  trójkach. 
W  2019 roku cieszył się 
z  brązowego medalu mi-
strzostw świata, poza tym 
jest dwukrotnym olimpij-
czykiem (Tokio 2021, Pa-
ryż 2024). Wysoką formą 
błysnął też w  Bangkoku, 
zostając królem strzelców. 

- Na wygranej w Bangko-
ku będziemy budować na-
szą formę na mistrzostwa 
świata w Warszawie - pod-
kreślił 39-letni zawodnik.

Polski zespół, 
przygotowujący się do 
mundialu w Warszawie 
(1-7 czerwca), wystąpił 

w nowym składzie, 
z 36-letnim Adamem 

Waczyńskim, Marcelem 
Ponitką i Dominikiem 

Grudzińskim.

Biało-czerwoni, pod-
opieczni trenera Piotra 
Renkiela, pokonali kolej-
no amerykański zespół 
Undarga Knight 21:14, 
Kuala Lumpur 21:7, Udon 
Wolves z  Tajlandii 21:9, 
w ćwierćfi nale malezyjski 
Flying Eagles 21:18, a  w 
półfi nale po raz drugi eki-
pę Knight 21:13. W fi nale, 
którego stawką był bilet na 
turniej challenger do To-
kio, byli lepsi po raz drugi 
od Udon Wolves 21:17.

- Bardzo pozytywne 
wrażenia, tym lepsze, że 
mamy duże przetasowanie 
w składzie - ocenił Zamoj-
ski. - Oczywiście, i Marcel, 
i Dominik grali już w ze-

społach 3x3, ale w  takim 
zestawie byliśmy razem 
pierwszy raz i sprawdzali-
śmy formę tuż po zgrupo-
waniu na Teneryfi e. Adam 
to bardzo doświadczony 
zawodnik o  wysokim ko-
szykarskim IQ - podkreślił 
rekordzista pod względem 
liczby krajowych tytułów 
w koszykówce 5x5.

Zamojski, dziesięcio-
krotny złoty medalista 
MP (w latach 2007-2020 
z Prokomem Trefl em So-
pot/Asseco Gdynia i Stel-
metem BC Zielona Góra) 
niezwykle priorytetowo 
traktuje przygotowania do 
mistrzostw świata, podob-
nie jak Waczyński, który 

większość kariery spędził 
w lidze hiszpańskiej. - Lata 
lecą, młodsi z Adamem nie 
będziemy, ale jedno jest 
pewne i  jestem o  to spo-
kojny. Zawsze ciężko pra-
cujemy i zrobimy wszystko, 
by być w formie w meczach 
o najwyższą stawkę, czyli 
na mistrzostwa świata - 
dodał urodzony w Elblągu 
reprezentant Polski.

Zamojski bardzo się też 
cieszy, że z  dalekiej Azji 
udało się zespołowi wró-
cić bez problemów, mimo 
odwołania wielu lotów po 
amerykańsko-izraelskich 
nalotach na Iran.

- Wracaliśmy przez Stam-
buł, bez żadnego problemu. 

Można powiedzieć, że wy-
bór tureckich linii lotniczych 
to był strzał w  dziesiątkę, 
bo zazwyczaj w podróżach 
z dalekiej Azji wybieraliśmy 
połączenia przez Katar czy 
Dubaj. Czuję zmęczenie 
spowodowane zmianą stref 
czasu i  lotem, ale to nic 
w  porównaniu do stresu, 
gdyby nie można było wró-
cić normalnie - dodał. 

Po kilku dniach 
odpoczynku reprezentanci 

wrócą do treningów, 
by przygotować się 

do kolejnego turnieju 
- a w zasadzie trzech - 

w niemieckim Bochum. 

- Pod koniec marca cze-
ka nas udział w tzw. lidze 
niemieckiej, czyli serii 
trzech turniejów w  Bo-
chum. Tam można, przy 
dobrym występie, zgarnąć 
kolejne przepustki-bilety 
do turniejów wyższej 
rangi, nie tylko challen-
gerów, ale i  World Tour, 
m.in. do Zadaru w maju, 
w sumie aż dwa, więc cel 
jest dla nas jasny - dodał 
zawodnik, który w minio-
nym sezonie koszykówki 
3x3 występował w zespo-
le z Lozanny, walczył też 
w  kilku turniejach pre-
stiżowego cyklu World 
Tour. Wcześniej był ko-
szykarzem Lotto 3x3 
Warszawa, czyli drużyny 
narodowej, także rywali-
zującej przed laty w elicie.

Sezon FIBA 3x3 2026 
turniejów najwyższej ran-
gi - challengerów i cyklu 
World Tour - rozpoczy-
na się wiosną. W  poło-
wie kwietnia odbędą się 
dwa challengery - w Chi-
nach i właśnie w Japonii, 
do którego z  Bangkoku 
wywalczyli udział biało-
-czerwoni. Pierwszy tur-
niej z  cyklu World Tour 
odbędzie się tradycyjnie 
już w  japońskim mieście 
Utsunomiya w dniach 25-
26 kwietnia. W tym roku 
cykl składa się z 13 zawo-
dów oraz finału z udzia-
łem najlepszych drużyn.

KLUBOWE SUKCESY 

PRZEMYSŁAWA 

ZAMOJSKIEGO

>>> Mistrzostwo Polski: 
2007, 2008, 2009, 2010, 
2011, 2012, 2015, 2016, 2017, 
2020)
>>> Wicemistrzostwo 
Polski: 2014
>>> Puchar Polski: 2008, 
2015, 2017
>>> Superpuchar Polski: 
2012, 2015

Z ELBLĄGA TRAFIŁ DO BANGKOKU
KOSZYKÓWKA\\\ Urodzony w Elblągu Przemysław Zamojski był najlepszym graczem turnieju koszykarzy 3x3 w Bangkoku. 

Poprowadził reprezentację Polski, przygotowującą się do mistrzostw świata w Warszawie, do triumfu w imprezie z kompletem zwycięstw.
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2024 rok: reprezentacja Polski po wywalczeniu awansu na igrzyska olimpijskie w Paryżu. Pierwszy z lewej 
Przemysław Zamojski. Oprócz niego olimpijską przepustkę zdobyli Michał Sokołowski, Filip Matczak i Adrian Bogucki 
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